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Z  W iednia d. 25 Czerwca.
Jik daleko skuteczne są sposoby rato­

wania unarzłyeh ludzi wskazane w  okolniku 
guberniuai N iższey .Aulłryi pod 23 Lutego 
179 9 . pokazuie lię z nalL puiącego przypadku. 
"W łościan zpan dw a Fischau, wsi Dreylłeten 
powracaiąc pod czas ciężkich tey zim y turo- 

zow  d. 5 Marca do domu , upadł skośniały na 
tirod ze, i dopiero w e dwie godziny p rzyw ie­
ziono ęo do B reyfktten. Ponieważ chdeko 
było  posyłać po chirurga, udano fif zatem do 
ramreyszego plebana X .  Uaterriedmiillera, któ­
r y  natychmi i ł  u ży ł p o w yżey  przepisanych 

spoS"bo\v. Ędnarzły nie o kazyw ał iuż ża­
dnych zm kow  ż y c ia , i w s z y sc y  go mieli za 
.zgi&ionego ; cierpliwość iedaak i praca szano­
wnego kapłana sprawiła to , że po 7 godzi­
nach dał iuż znaki ż y c ia , w 9 godzin od­
zy sk a ł przytom ność, a w 3 dni zupełnie p rzy-

sus2y Iłały  fię nader szkodliwymi,
' Z  Scwaycary i d. 8* Czerwca.

Przed kilką dniami przybiegł do Berna 

goniec francuzki z  rozkazem tninilłra w o y n y  
do reszty francuzkiego w o y s k a , będącego ie- 
szcze w  S z w a y ca ry i, ażeby do W ło ch  w y ­

ruszyło. W o y sk o  to składające załogę Ber­
neńską, ma b ydż innym z Fraucyi przybyd  

maiącem zafhtpioue.
M łodzi' patrycyusze F iyb u fscy  o trzy­

mali od landmana pozwolenie wylław ienia 
swem kosztem oddziału konnego , który pod 
dowództwem offieyera szw aycarskiey gwar- 
dyi będzie składał ftraż honorową lańdmana 
wCzalic feeymu.

N ow e urządzenie kantonoW iuż powięk- 
szey  części ukończone. Przepisano sobie na­
wet fłroy tak dla wielkich, iako i małych rad, 

tudzież ugodzono lię na kolor chorągwi i ko­

kard, i powiększey części przyWroCono da-zedł do siebie.

J. C. K . M. raczył przy szkole głow ney wne kolory.

Peftkiey założyć inllytut praktyczney nauki Z  Paryża d. 14. Czerwca.

łkonom iczney. Pierw Szy konsul w tych dniach puszcza fię
W  kommitacie Temeswarskim grasuiący wpodroż do Niderlandów w  towarzy (lwie rniui- 

.zkorbht zo lłił za lłarannością tamteyszego fłrow  wewnętrznego i 2ewttętrznego i m ary- 

fyrkularnego medyka Fischera zupełnie u- narki. W c z o ra y . iuż częśc gw ardyi kotmey 
śm ierzeny. Ten pochodził n .yw ięcey  z u ż y -  w y sz ła  do Bruxelli.

yania ogrodowiu , które dla przeszłoroczniey Bonaparte z a  wftawieniem fię dworu ber-
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buskiego p rzyrzekł bezpieczeńfiwo dla miaft 
anzeatyckich i wolność żeglugi na Elbie i 

W e z e rz e  utrzym ać.
N iektórzy politycy sądzą, że minifirowie 

angielscy, którzy  (lali fię przyczyną w o y n y  
będą złożeni i negocyacye na nowo fię roz­
poczną.

M arsylscy zachow cy publicznego zdro­
w ia  donieśli minifirowi wewnętrznem n, źe 
przyw ieziona od A nglików  z Egiptu morowa 

zaraza nie przeflaie na Malcie wielkich spu- 
fioszeń czynie , i że wydano do ■wszyfikich 
kancellaryow rozkazy , ażeby podwoiono ba­

czność' dla wftrzymania w zrofiu tey zarazy.
W  czorayszy Monitor zawiera w yrok i kon­

sularne ftanowiące Ob. Laforeta nadzw yczay- 

nym amballadorem w  Berlinie, a Ob. Otto po­
słem w  Monachium.

W y r o k  pod d. 4 Hanowi: sztaby żan­
darmów w  Oflendzie , H aw rze, Roszeforcie, 
Tulonie i Nicei będą rozpuszczone, a nato- 
miaft z o ffie y e ro ^ , unte roffieyerow i żandar­
mów ofiendskich i bawreyskich będzie uflano- 
wiona kompaniia żandarmów w  celu utrzym y­
wania policyi pom iędzy woyskiem , które bę­
dzie użyte pod dowództwem jenerała Mortie- 
ra. Podobnaż kompaniia będzie ufianowiona 

p rzy  woyskujjenerała St. Cyra; każda takow a 

składać fię będzie ze 150 ludzi.
Monitor mieści w  sobie f ia ty f iy c z n y  o- 

pis Hannoweru. To X ię fiw o  na 1700 milach 

□  francuzkich ma ludności do 1 mili. g łow , a za­
tem na I milę □  zaledwo 600 ludzi rachować, 

można. W  czafie pokoiu utrzymuie T6000 re­
gularnego w o ysk a  , 550D milicyi z 2 regimen­
tami ia z d y , które pospolicie w  Indyach wscho­

dnich słu żą , ogołem 23,000 ludzi. Podział 

tey armii iefi nafiępuiący: to regimentów iaz-
15 regimentów piechoty 1 regiment ar- 

tylleryi I korpus indzynierow , ro regimen­
tów m ilicyi, i f4 regimenta załogowe. Prze-
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m ysł w  tych okolicach iefi bardżo m a ły , i 
handel nikczem ny, grunt p iaszczyfiy  i nieuro- 
d za yn y , nieodpowiada zachodom czerllwego 

. trzeźwego i pracowitego rolnika, który cho­
ciaż n aw ykły  do niezmiernych trudów , i one 
z  cierpliwością zn o szą c y , po w ięk szey  części 
iednak nie iefi z  sw ey  doli kontent. W  oko­
licach lasifiych , które podróżnemu przebyw ać 
w yp ada, rozwesela fię czasem oko na widok 
dobrze pielęgnowanych lasków  obfituiących 

w  drzewa do budowli zdatne. W reście  po­

wszechna prawie niepłodność ziemi zw łaszcza  

nad A llerą , W e ze rą  i Elbą nadgradz3 fię o b ­
fitością paftwisk , które żyw iąc nnofiw o b y ­
dła i koni doftarczaią przedmiotów do han­

dlu. Dochod roczny Hannoweru w ynosi 4 

mili. reichstalar. Cła luneburskie przynoszą 
90,000. Kopalnie harzberskie 400,000 , a w ło ­
ści w  luneburskiem 205,°00 reichstalar.- &c. 

Zdaie fię że po odciągnieniu kosztow  rocz­
nych , ieszcze million reichstalar.- może fię pa- 
nuiącemu pozofiać. A nglicy sądzą , źe docho­
d y  angielskie zasilaią Hannower, a Hannowe- 
rzame ‘ utrzym uią, ze pieniądze z  ich kraiu 

w y w o żą  do Anglii. Rząd pańftwa iefi abso­
lutny. K ró l angielską niezmiernie iefi-przy­

w iązany do tego kraiu. U w aża on go ialts 
iedyną swą w łasność, albo przynaym niey ia- 
ko iedyne mieysce schronienia w  przypadku 
nieszczęścia. Zgoła obraca ku temu kraiowi 

całą troskliwość swoią.
Statek Neceffite z  St. Domingo do Brefiu 

p rz j-b y ły  p rzyw ió zł dwie lam y darowane 

od gubernatora nowego M esyk u . Peru iefi oy- 

czyzną tego zwierzęcia.
W c z o r a y  iako w  rocznicę b itw y  mareng- 

skicy odkryto pomnik w yftaw ion y ku czci 

Deflaixa.
Korsarz Improptu przyprow adził do O - 

fiendy okręt angielski Sunderland naładowany 

na Tam izie drzewem do budowli.



Departament północny ofiaruie R zp ltey  i  

lin iicw y okręt , a departament Taru iednę 

fregatę.
D la obrachowania pretensyy obywate- 

low  północney A m e r y k i  , nasz rząd w yzn a­

c z y ł  kommiflyą z  gch A m erykanów  złożoną.
A nglicy uwięzieni w  departamencie ro- 

dańskim będą do Verdunu przeprowadzeni.
Dziennik paryzki w yd aie teraz wiado­

me pofiedzenie parlamentu angielskiego w  pie­
śniach podług znaney francuzkiey melodyi.

Jeden z  tuteyszycb wielkich bankowych 

demów ośw iadczył że nieieft w  lianie w y p ła ­

cenia 3 i  mili. franków.
P rzyb y łe  oRatnią razą z  R zym u ftaroży- 

taości w k ró tc e  zoRaną umieszczone w  salach 
muzeum narodowego. M ięd zy  niemi znayduie 
fię i W enus M edyceyska.

MiniRer Chaptal w yd ał okolnik do pre­
fektów w zyw aiąc ich , aby fię spieszyli z  
wybieraniem popisowych. Muszą oni, w y ­

raża, Rawie fię w  szeregi naszych w alecz­
nych r y c e r z y ,  ażeby nauczyli lię zw y c ię ­
ż y ć ,  a dobro i pokoy Francyi na gruzach an­

gielskiego rządu zbudować. „
Kommendant w ysp  Francuzkiey i ziedno- 

czenia pisze pod d. 4 Lutego conaRępuie:
Ob. P ierw szy Konsulu! W idnokrąg in- 

tereflow angielskich w  Indyacb wschodnich za- 
chmnrzać fię poczyna. Zanadto rozszerzeni 
nie mogą na w szyllk icb  mieyscach opierać fię 

a ich berło przez samą rozciągłość R aw szy  

fię ciężkiem pomnożyło nieukontentowania lu­
dów. Przegrali walną bitwę przeciw  Marat- 
»oin. Popioły' Typpo-Saiba znowu fię rozża- 

rza ią , a zamordowanie perskiego ambafTadora 
w B om baiu, tym bardziey ludy przeciw nim 
roziątrzy ło , bo dowiedziano f ię ,  że on w y ­

słany zoRał dla domagania fię summy p rzy - 
rzeczoney rządcy perskiemu od A nglików  w  
umowie , w  którey P e rs ja  obowiązała fię uie-
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puszczać w o yslf francuzkich z Egiptu do In- 

dyi. K ie do mnie należy wróżba w ypadków  
p rzyszłych  > ale z  odebranych doniefien śmia­

ło w nosić  m ogę, że nie iefi daleka chw ila, w  

którey nieużytośc 'angielska , zaiazdy p rzez 
A nglików  w  Indyach popełniane, ogrom po­

tęgi i pofiadłości, które skupili nakoniec nie- 
dołężność ich śrzodkow fizycznych do utrzy­
mania tak rozległych kraiow gotuią nagłą i 

wielką w t e y  części świata rewolucyą.

Podp. M agallon Lamorliere.
R ząd w yrokiem  swoim n akazał, ażeby 

dla Rrzeżenia brzegów i nabrzeznych bateryy 
100 kompaniy artylleryi ufianowiono , z  tych 
iedna będzie Rac w B ru g g e , 2 w L illu ,  4 w  

St. O m erze, 8 w H a w r z e , 12 w C h erbu rgu , 
18 w  Breście ,^14 w  Nancie , i g  w  Roszelli, 1 
w B ayon n ie , 2 w  Perpignanie , 3 w  Montpel- 

lierze, 19 w T u lo n ie , 3  na K orsyce. Każda 
kompaniia składać będzie z 3 offieyerow , 20 
unterofieyerow , 2 doboszow , i 96 kanonie- 
row .. Ci ludzie będą do 5 letniey służby o- 
bowiązani. Nadto będzie uformowanych 28 
tak zw anych m ieyscow ycb kom paniy, z k tó­
rych 5 Rac będzie w  Belleisle , 1 w  Quefian- 

c ie , 4 na w ysp ie  Oleron , 4 na w y sp ie  Elbie, 
2 w  Noirmonrierze i t. d. Tak w ięc 16,000 ar- 
tyllerzyR ow  zasłaniać będzie brzegi, i tak 
w  dzień iak w  nocy patrolować p rzy  brzegach 
i beteryach.

Oprócz tych artyllerzyR ow  będą ie- 
szcze 4 nowe korpusy pod imieniem Pólkow  
uformowane, każdy półk podzielony na 5 ba- 
taliionow piechoty i 1 artylleryi z  półk: maio- 
rem &c. lic z y ć  będzie 3936 ludzi, D o tego' 

użyci będą popisowi piemontscy i p rzyległych  

departamentów. Z  M urzyn ów  w ysłanych  da 
Mantui ufor m owany będzie I  bataliion Pioniic- 

row od 1000 ludzi. "W szyscy  w o y sk o w i 

urlopowani odebrali rozkaz fiaw ić fię n iezw ło­
cznie u sw ych  korpu scw , względem  popisa-

*



w j  cli poilobnei w y  s z ły  rozkazy ,

A n glicy  schwytali p rzy  uyściu S o m m yj 
pocztowe datki z  bawełną.

Monitpr tnieśęi w soDie deklaracyą K ró ­
la angielskiego, iego miniftrow i wiele pism u- 
fzędow nych z  przydanemi uwagami. Samą 

deklaiacya z uwagami zaymuig 3 arkusze.

Fo szczęśliw ym  ukończeniu negocyacyy 
posła pruskiego z naszem minifteryum w z g lę ­
dem neutralności miaft anzeatyokich , T a lley­
rand o św ia d czy ł, że p ierw szy konsul chę­
tnie zezw ala.n a opiekowanie fię K róla pru: 
•skiego teiłti tmąftami, i że wydano rozkaz je ­
nerałowi M ortierow i, aby ich gruntu nieija- 
ruszał.

Słychać że p ierw szy konsiil przyiął po­
średnie k o  R o ify i, w  nadziei, żę i Angliia toż 
samo uczyni,

"W czoray na nowym  teatrze w  St. Cloud 
p ierw szy  raz grano traiedyą Edery,

Z  wielu w oysk znayduiących w  naszych 
zachodnich indyyskich osadach będzie 7 półbry- 

gad piechoty uform owanych, które nowo po- 
pisowemi dopełnione będą.

Z  Hanoweru d. 9. Czerwca.
Pomimo w szelkięy ludzkości z iaką nas 

Fran cuzi, a osobliwie ich w aleczny wodz je ­
nerał Mortier , traktuią , zachodzą iednak 
rozmaite skargi. Niektóre żyw ności są nader 
drogie; p rzy w ó z i*ch lubo nie ięft zabroniony, 
nie przychodzą iednak z  sąfiedzkich kraiów w  
tey obfitości iak dawniey, Kwatera w oysko- 

w a  ieft także uciążliwa , po niektórych domach 
IIoi 10 do 12 żołnierzy, p ia  teg« w  tutey- 
szym  mieście, które prócz tego wiele cierpi, 

że ieszeze w szyd kie  przechodzące w oyska mufi 

p rzyym o w a ę, zrobiono rozporządzenie, że i 
czynszow ni mieszkańcy muszą fię do kwate­
runku przykładać.

Gettinga naylepiey w y s z ła , bo .nietylko, 
że iey  zofławiono w szyd k ie  d och oly, ale nad­

to dla sz k o ły  głow ney tam teyszey ieft w olu* 

od leży  żołnierskich. T ym  czasem.' i inne 
nfiądą spodziewała fię teraz u lg i , ponieważ 

wyiechalj deputaci z  przełożeniami do pierw­

szego konsula od całego kraiu.
Ponieważ naczelny jenerał Edward Mor­

tier od swego przybycia do tego kraiu okazał 
fię ludzkim i codziennie daie dow ody swego 

ślacnefnego charakteru , iak na odważnego 
wodza p rzj'lło i, zaęzem każdy będzie czyta ł 
Z ukontentowaniem okoliczności iego życia.

Ma okbło .1,tc 3S i pochodzi z szanowney 
familii w Chateau Cambrefis w  północnym de­
partamencie. U czy ł fię w  irlandzkim kolie- 
gium w  P o u ay. Jego oyciec i w o y  siużylj 
W gwardyi królew skiey , i przez zbieg oko­

liczności odprawili kampaniią cod czas .7 let­
nicy w oyn y w  H anowerze, gdzie pod iedr.ym 
z  nich w  bitwie pod Minden konia zabito. 
Edward Mortier b y ł d« handlu przeznaczony, 
leqz czuł zaw sze nąyw iększą skłonność do 
fłanu woyskowpgo. NTa początku rewolucyi 
otrzymał patent na offieyera w  regimencie ka­

rabinierów; ale gdy w  tym czaiła formowano 
bataliony departamentowe , przeniósł zatem 
dow odztwo nad batalionem północnego depar­
tamentu, do czego go w yb ó r przy>acioł w ez­
w ał. Od tego czasu nie opuścił armii , a 
zw łaszcza  przednich (łraż aż do momentu, 
gdzie pierwszy konsul pow ierzył mu w  r. 3 
dowództwa nad pierwszą w oyskow ą d y w izy ą  
w  Paryżu. G d y  iego batalion d yflyngw ow ał 

fię w  wielu rozpraw ach, a mianowicie w  bi­

twie pod Hondschoten , otrzym ał zatem (to­
pień jenerała adiutanta. Pofiadał nadepnie zu ­
pełne zaufanie nayw iększych francuzriich w o­

dzów , iako “o Klebera, M afieny i Hefebra , 

pod któremi dług czas b y ł głow ą sztabu luh 
dowodził ich przedniemi drażam i, a miano­

wicie nad Renem i w  Szw aycaryi. W  cza- 

fic pokoiu w  Campo Formio opuścił (topień of,



ficyefa g}pvrńego sztaba, i przyiął dowodz- 
tw o nad 23 regimentem iazd y; ale gdy wkrót- 

ce znowu w oyna w ybu ch ła, mianowany zo­
ila} jenerałem brygady, W s łą w ił fię potem 
pod Jourdanem nad Renem, a pod Mafleną w  

S zw a y ca ry i, mianowicie na górze Albis , w 
rozprawach pod Zurich i Mutternthal przeciw 
S u w arow ow i, gdzie na placu bitw y jenerałem 
d y w iz y i mianowany zoflał. Ogółem wszyft- 

kie swoie Ropnie od fzefa batalionu otrzymał 
w  oczach nieprzyjaciela iako nagrodę swoich 
talentów. Znaydow ał fię w  bitwach przy Je- 
mappe , Neerwiuden , p rzy  oblężeniu Mati- 

beuge, gdzie b y ł niebespiecztio ranny, tudzież 
p rzy  bitwach i rozprawach pod Fleurus , A l-  
tenkirchen i Friedbergu , gdzie osobiście p rzy ­

ło ż y ł fię do zw ycięztw a. B y ł  także przyto­
mny oblężeniu Mafirychtu. Terażniui mu pierw­
s z y  konsul pow ierzył w y p ra w y  do Hannowe- 
r u , dowodził pierwszą d yw izyą  w oyskow ą.

Donieśliśmy dawniey treść kapitnlacyi 
z  Hannowerem, teraz kładziemy ią tu całko­
witą.

Ugoda zawarta m iędzy deputowanemi 
oywilnemi i woyskow em i reiencyi hąnnower- 
skiey i jenerałem Lieutnantem Mortier, dowodz- 
cą nayw yższym  woyslta francuzkiego.

A rttykuł i )  ElektorRwo hanrtowerskie 
w raz z fortecami, zaięte będzie od w o ysk  
francuzkich.

2.) W o y s k a  hannowerskie cofną fię za 
Elbę. Obowięzuią fię na słowo honoru nie 
rozpoczynać, przez ca ły  ciąg w o y n y  m iędzy 

Francyą i A ngliią, nieprzyjacielskich kroków  

przeciw w oysku francuzkiemu i iey  sprzym ie­
rzeńcom. Nie będą od tey uwolnione p rzy­

sięgi , aż za nafląpic maiącą wymianą za tyleż 
jenerałów, officyerow, żołnierzy i m aytkow 
francuzkich , którzyby fię znaydowac mogli 
^  niewoli angiefskiey.

3 .)  Nikt z  hannowerskiego w o y s k a  nie

opuści Ranowiska swego , b e t  w iedzy po- 
przedzaiącey jenerała koimmendanta francuz­

kiego,
4.) W o y s k o  hUnnowerskie uRąpi z ho­

norami w oyskow em i, regimenta zabiorą z  so­

bą armaty polowe.
5) A rty lle ry a , prochy, broń i annnuni- 

cye w szyR kie , wydane będą francuzkiennr 
w oysku.

6.) "WszyRkie--r z e c z y '1 sprzęty, należą­

ce do Króla Angielskiego , wydane także 

będą,
7.) Na -wszyRkie k a fiy  sekweflr będzie 

położony, kafia akademii (Gotttingskiey) w y -  

cza fię od tego.
3.) K ażd y  w o ysk o w y Anglik i każdy 

aient, żołd z  Anglii biorący, będzie areszto­

wanym i do Francyi posłanym.
9.) Jenerał dowodzca waruie sobie m oc, 

czynienia w  rządzie i w ładzach k o n f iy tu c y y -  

nych odmian , iakie osądzi b y d ź  potrzebnemi.

10.) Rozmaite wyznania będą zachowane 
w  tym  samym Ranie w  iakim są teraz.

1 1 .)  Cała iazda francuzka kosztem Han- 
noweru remontę odbierze. ElektorRwo zaRą- 
pi także żo łd , ubranie i w yżyw ien ie  w o ysk* 
francuzkiego.

12 .) O soby. w szy R k ie , własności i fa­
milie officyerow hannowerskich , zoRaią pod 
zasłoną ślachetności francuzkiey.

13.) W sz y R k ie  dochody kraiu , tak z  

dobr elektorskich , iako tez i pobory publicz­
ne , w  rozrządzenie francuzkie oddane będą. 
U flaw y ieduak pcprzednicze dochowane b y d i 

maią.
14.) Rząd aktualny elektorflwa, nie w y ­

da żadnego rozkazu w  kraiu zaiętym  od w o ysk  

francuzkich.
15 .) Jenerał dowodzca nakaże elektor- 

Rwu płacie kontrybucye, flosowne do potrzeb 

w oyska.



16.y W ątpliw ość każda na ftronę miesz­
kańców rozstrzygnioną będzie.

1 7 .)  Poprzednicze punkta , nie maią hydź 
przeszkodą do umow nadępnych, któreby 

w yniknąć m ogły m iędzy pierwszym  konsu­

lem i iaklm mocardwem pośredniczącym. W  
kw aterze głów n ey w  Suhlingen d. 3 Czerw ca 

1803* Zachow uiąc potwierdzenie pierwszego 
konsula.—  Jen. L ei. i n a y w y żs z y  dowodzca 
E d w : M o rtier .—  Jener. brygady, szef sztabu 
jen. w oysk  L . B erthier .—  F . de Brem er  sę­
dzia nadworny Elektora i konsyliarz prowin- 

cyonalny. —  3  ̂ de Bock , podpułkownik i 
kommendant gw ardyi elektorskiey.

Z  Genui d. 4. Czerwca.

Nieprzyjacielskie kroki rozpoczęły fię 

I u ż  na środziemnem morzu. Statek liguryyski 

p łyn ący  pod banderą francuzką od A nglików  
zabrany zoftał. Z  drugiey ftrony 2 datki pod 
banderą angielską zatrzymano w  Liwornie. 
K orsarz francuzki miał także w  tych okoli­
cach , iak zapewniaią, zabrać 2 datki angiels­
kie zbożem naładowane.

W  dniach tych p rzyb yła  do naszego 
kraiu 91 półbrygada i leden batalion 8 2 , oda- 
tni będzie w cielony iak zapew niaią, do 106 

półbrygady znayduiącey fię od nieiakiego iuż 
czasu w  aaszey R zepltey.

Dowiaduiem y fię  z  Toskanii s ze  A ngli­
c y  ztjayduiący lię w  tym kraiu mufieli fię da­

nym słowem honoru zob ow iązać, że tego kra­

iu nie opuszczą. Llw orno w  danie oblężenia, 
ogłoszono. "W oyska Francuzkie rozłożone w  
Toskanii zodaną wzmocnione jedną półbryga- 

dą , i gooo ludzi z w oyska tego pój7dzie do 

kraiu papiezkiego i krćledw a rieapolitańskiego. 
M iado Ankona ma iuż bydź od w oysk fraa- 
cuzkich zaięte.

Z  Ratysbony d. 10. Czerwca.
D zid ay  z rana dyktatura R ze szy  miała 

swoie pofiedzenie. Na poiredzeniu tern « zy-

V 6̂ 2 V
tano lid X cia SaxenK oburgj w  którym X iążę  
ten toż samo , co X iąźę  Saxen Meiningen c z y ­
ni żądanie, to ied: aby mu głos dla głosow a­
nia oddzielnie w  kollegium X iążąt przyzna­
nym zodał. ( A ż  dotąd X ią ż ę fa S xeti Koburg 
i Saxen Meiningen wspólnie i naprzemian w  

tym kollegium głosow ali.) X iążę  Jmć ten 
donoli,  że w  tey mierze udał fię iuż do J. C . 
K , Mci i profi PP. M inidrow aby sprzyiniący 
mu dali względem  tego rapport.

Na pozaw czorayszyni poliedzeniu mini- 

der dyrektoryalny udzielił seym owi (  w  spo­
sobie rozm ow y nie urzędownie ) oświadcze­

nia Elektora Brunświk Luneburskiego, tudziesz 
rządu francuzkiego, które mu O b. Bacher u- 

rzędownie podał.
Z  R a d y m  d. 17. M a ia .

Nasza Eskadra pod J. L . A law ą p rzy b y ­
ła tu szczęśliwie z Manilii przez przylądek 
D obrey Nadziei.

Z  Konpenhagi d. 14. Czerwca.
Nadępuiące regimenta odebrały rozkaz 

obozowania między Slezwikiem i Rendsbur- 

giem;
1. P ierw szy regiment Juttlandzkiey

piechoty złożony z . 1200 ludzi.

9. Trzeci regiment Juttkindz-
kiey piechoty złożony z 1200

3. Fioński regiment 1200

I.

Ogółem  .

Daley:
Holsztyński regim: iezdny

2. Slezw icki regim: iezdy
3. Regim: lekkich dragonow

Jnttlandzkich .. . . .

3Ó00 ludzi.

4SO

430

480

Ogółem . . 1440 ludzi.

G łó w n y sztab w yieżdza iutro z K róle­

wiczem  IŚadępcą do Holsztynu,
T a yn y  konsyliarz hrabia Bernstorf tam- 

żę fię z  2111* sekretarzami udaie, a w szyfikie
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dyplomatyczne depesze będą do mego od­

syłane.
G d y  w  arsenale Rendsbnrgskim niedofta- 

tek rzemieślników panuie, zalecono w ięc ta­
mecznemu magift rafowi na pierwsze żądanie 

onych doftawic.
B ryg  Storen p rzy  Altonie odebrał rozkaz 

udadź fię do GluSftadr.
T u teyszey  załodze kazano b ydź w  goto­

wości do marszu.
J. L . Liitzon zoftał szefem regimentu 

ślezwickiego , a J. M. B m d y s z y n  regimentu 

królewskiego , oftatoi iednak pozofłaie na am­
basadorowie v 7 lierlinie. Załoga tuteysza uda 
fię do Hęlsingoeru, a taniteysza osadzi Nye- 

borg.
Poseł franeazki Ob. DAguefTeau doniosł 

naszemu mioifleryu.n o wybnchnieniu w o yn y 
pomiędzy Francyą i Angliią.

Z  Londynu d. 13. Czerw ca .

T u m yszy pruski poseł , baron Jacobi, 
podał naszemu rządowi notę , w  którey ofia­
rnie pośrednictwo swego dworu do pokoiu 
wspólnie z R oflyą. Na tę notę , która ieft w  
nayprzyiaznieyszycb w yrazach napisana , 

miało nasze mmifteryum odpowiedzieć: iż z

ukontentowaniem przyym ie pośrednictwo , ie- 
żeli to wspólnie z  R o l l y ą  naftąpi.

Jeden z dyrektorów’ banku okazał oneg- 

day kupcom na giełdzie lift P- Addingtona, w 
którym ten w y r a ż a , iż z amfa fi: 12 mili. nie 
potrzebuie tylko u  min. f. szt. pożyczki , to 

ieft 9 mdl. dla A n g lii, a 2 dla S zkocyi , po- 

nieważ irlandzki kanclerz P. Corry sam w  Ir- 
lan dyi, przypadaiący na ten kray 1 mili. za­
ciągnie.

D 'a  opłacenia prow izyi od tey summy 
maią bydź powiększone 0 5 od fta taxy  od 
dochodów, a taxy od karet, koni, służących, 

o w , okien , wina , piwa , słodu , herbaty,

cukru , k a w y  i t. d. maią naw et b yd ź potro 

inne.
Onegday tuteyszy  ambaflador batawski 

otrzym ał od swego rządu depesze , poczem 
zaraz podał naszemu minifteryum notę , ir.k 

mówią o paszporty do w yiazdu.
O brót, iaki rze czy  w z ię ły  w  Hannowe- 

rze , sprawił tn , a osobliwie n dworu , nie 
miłe wrażenie. Osadzenie E lb y  i okolic W e ­
zery  przez francuzkie w o ysk » , bardzo tutey- 
szych kupców zasmuciło.

D . 10 q północy p rzy b y ł do D ow ru ro- 
ze ym o w y ftatek z  Kale z depeszami do Cesar­

skiego posła hrabi Stahremberga i R oflyyslue- 
go ambafladora hrab W oronzow a. P rzy  te y  
okazyi dowiedzieliśmy fię , że Francuzi budu- . 

ią nowym  sposobem płaskie ftatki i armatne 
b a ty , i że uwięzionych w  Kale A nglików  
przeprowadzono do W alicienny.

Jenerał Stuart otrzym ał rozkaz udania fię 

z  3000 w oyska z  M alty d0 S y c y lil i , dla bro­
nienia tey w y sp y  przeciw Francuzom, i za- 
słoniema oraz przepraw y około Mefifyny.

Od iednego zabranego franeuzłuego ok-ę- 
tu powzięliśm y wiadomość , że M urzyni i 
O liw kow i są panami ptawie całego St. Dom in­
g o , i że b iali, k tórzy  uszli śmierci, odpłynęli 
ftamtąd.

Do naszych portow przyprow adzono 
znowu wiele zabranych ftatkow ; pom iędzy 

innetni i b iyg  hiszpański z  Barcelony do Pe­
tersburga przeznaczony, ale ten po śfjŚ ley- 
szym  przeyrzeniu uwolniony zoftał.

Nasze opozycyyne pisma ganią bardzo 

poftępowanie miniftrow względem Hiszpanii. 
Na ow  czas dopiero, mówią , będą. w y  dane 
rozkazy do zabierania hiszpańskich okrętow, 

kiedy naybogatsze w płyną do iey portow. 
Hiszpania mufi ftosownie do traktatu z Fran­
cyą doftawm w  przypadku w o y n y  15 'imo- 

wj*ch okrętow i 24,000 w oyska. Nie bę-4 
dziesz tych Francya żądała?



>
Parlament.

Siltiima , którey sekretarz -woyny ńa 
pomnożenie lily  zbroyney w  izbie niższey d. 
6 żąd ał, wynofi 3 mili. 110,000 f. szt. Izba, 
r z e k ł , uchwaliła iuź 130,000 w oyska ; teraz 

potrzeba leszcze iazdę pomnożyć. M ilicyi 

gotow ey do boiu mamy iuż ze wszyftkim  
90,000 ludzi.

P. WfndMam: Plan minifirow wcale nic 
nie warta: chcą mieć wielką regularną ariniią , 

i oraz znaczną miilicyą. Liniiowa armiia bę­
dzie nas attakow ać, iiniiową zatem armiią 
trzeba przeciw niey ftawić. Dyament sam 

tylko  kruie dyament; lecz minifirowie nie rna- 

ią żadnego planu, ani żadnego wyobrażenia o 
teraznieyszey w oynie. W inniśm y traktatowi 
armeńskiemu , źe ca ły  nasz w p ły w  upadł na 
flałym  lądz.e! W s z y lik ie  brzegi Europy będą 

dla nas zamknięte, i nigdzie ani iedtiey szalu­
p y  nie będziemy mogli pollawić. Zamiaru 
nieprzyjacielskiego wtargnienia, nie potrzeba 
lekce w a ż y ć , mamy do czynienia z nieprzy­
jacielem, który na pół rzeczy nie roli. Bu­
rza , która nam grozi , w  krótce lię na nas 
w y w rze ć  może. Nie m ówmy w ięc lekce o 
wtargnieniu , przyrem położm y nadzieie w 
fiłach i źródłach naszego kraiu , byle tylko 
•iobrze użj te b y ły .

P. t it.t: Co fię ryczy  fiły  potrzebney na 
maszą obronę, muszą fię nią minifirowie pod 
odpowiedzialnością jzatrudnić J; parlament po­

winien, w  nich położyć zaufanie, a ieżeli go 
Łie m aią, powinni bydź oddaleni. Jeżeli ni" 
•mamy w iększey fiły  nad tę , o ktorey minis­

ter wspomina , tedy iefiem bardzo mespokoy-

H y ‘  oSekretarz woienny : Minifirowie króle­
w sc y  nie mogą w szyfikiego obiaw ic; iednak 
zapew niaią, iz przyieli plan, który zupełnie 
nasz byt zabezpieczy. P. Windham w ylta- 
w ia  nam ftracb; lecz nfy nie ty lko  odpornie , 
ale kiedy będz;" potrzeba i zaczepuie działać 
Jadziem y, Czas iu ż ,  aby dadź pozu«c Fran

) (  ^ 3 4  ) (
cy i nie w  słowach , ale w szynafcn, że fię ds-
le y  znieważać nie pozwolem y. C c milicye , 
co gw ardye narodowe d okazały, świadkiem 
są Am erykanie , a nawet sami Francuzi. Je­
żeli nas nieprzyiaciel nagabnie, biada mu na 
ow  c za s!

P. P it t : Jefiem kontent z tłomaczenia fię 
mego przyjaciela; iefiem kontent, że mmifiro- 
wie nie uważiią nijjlicyi iako dofiateczney do 
obrony kraiu, i że chcą pomnożenia s ił, ale 
ieszcze czas nie p rzy sze d ł, o którychby do­
nieść mogli. C o d o  mnie, oświadczam , iż 
pomnożenie regularnego w oyska iefi nay ep- 
szym  środkiem. Potrzeba obudzić mniemanie 
publiczne, okazać w całey obszernośei. tiie- 
bezjdeczeńftwo i gotować fię do potężney 
w o yn y. ^ie wzdrygam  fię -wyznacc że nić 
mamy sposobow doprow adzenia zaczepney 
w o y n y  , aie zato lepiey odporną prowadzić 
możemy. ' Chwalę minifirow , że fię zalP.na- 
wiaią iak m..ią cz y n ić ; aie nie prz'eltanę na 
nich krzycześ : czyńcie, czyńcie spieszno,
zw ło ka  nam wcale nie przyficr. Ńiech w 
przód poftanowione bedą w ieT ie środki*, a 
potem zatrudniemy fię ich wydatkami. Pyta­
nie iefi takie.- Chcecież rarn-wac kray ? ra- 
tuycie go , itżeli możecie , ale przez sposoby 
pewne i rofiropne. Przed lię weźcie naw et, ie­
żeli potrzeba , takie środki, któreby ja w n i  
czasową niechęć ściągnęły. M mycie odwagę 
pOyś-iź przeciw przesadom ; nie myślcie tylko 
o zbawieniu A n glii, o iey honorze. Pofiępuy-
cie chociażbyście znaleźli odpor,. aby tjfiko 
w asz kray był-uratowany, ja gotow iefiem 
przyiąc na fiebie część nagany. Cała izba 
powinna bydź przekonana, że nasze teraź­
n iejsze siły  nie są dofiarecznemi • -w fzyfik.e 
członki powinny w  sw oim , parlamentu i na­
rodu imieniem o św ia d czy ć , iż nie natęży tra­
cie ani momeiru dc ęprzyi ‘cia tegiego środka. 
B-dziem y fię niebawnte trudnić skarbem ; po­
trzeba w ięc aby lud wiedzi fi ciężar iaki ma 
znosić, aby w iedział fian wydatków  i brze­
mię sw ych obowiązkow. Przygotowania uad- 
zw vcza yn e  , środki nadzw ycz.iytie, o to iefŁ 
czego nanć potrzeba i 'tego taić nic należy.

Kanclerz skarbowy : Cieszy mię , że
moy przyiacicfi podaie mi s nosobność do o- 
świadczeni i izbie , że minifirowie dotrzymają 
danego sło w a , nie zaniedbaią niczego do oca­
lenia krain , ‘i spodziewaią fię , że lud odd < im 
sprawie dliwoścł

P, Windham. M am y złych  minifirow !
Nakoniec uchwalono żądaną summę przez 

miniftra -woiennego.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
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O  P O T W A R Z Y .

H o ra cy  M ó w i.
"  K t o  s ł a w ę  sw y ch  p r z y i a c i o ł  czerni  p o z a o c z y , 

L u b  k i e d y  in n y  g a n i ,  on nato n ie c z u ły ,
K t o  sobie  zasm i o w a ł  w  p rzy d om ku  g a d u ły  ,
N a  rozpasanych śm iechach, kto  iw ę  s ł a w ę  toczy; 
C z y y  ie zy k  p o w ierzo n a  ś w ie r z b i  taiemoico ,
K t o  się z m y ś la n ie r ’ rzeczy n ie  b y ł y c h  zalica  ,
Jego serce z a p e w n e  iest czarne n aczyn ie  .- 
Ł laki  B mieć do c zy n ie o ia  s trze l  się R zy m ian in ie .

S a ty r  SC. i .  S a ty ra  4.

Niechay filozofoY.ie i praw nicy silą się 
na dęfinicye potwarz , my na przytoczonym  
opisie Horacego przeftaniem.

Dla c zegoż ludzie fię  spotwarzaią ? z  ia- 
kieyże p r z y c z y n y  ludziom nic nie ieft przy- 
iemnieyszego nad gadanie o błędach cu dzych  ? 
Ponieważ sądzą, że  tym sposobem zapobie­
gną mowom o so b ie , i odwrocą o c zy  słucha­
c z ó w , aby ich wad niepoftrzegatin, Stąd obłu­
dnik poziewa , gdy mu me wierzą , a to je­
dynie , aby ukrył sw oie niedowiarftwo , ftąd 
niew iafły są nieznt śliwemi na  ̂ pozorny lub 
iftotnjr cios ich czyfto śc i, ftąd zimni w ierszo- 
pbow ie z  takiem upodobaniem rozprawiają o 
popraw ności, gieniuszu i r. d. udaią fię za 
p rzy jació ł obyczayn ości, powftaią przeciw  
złem u, i zp rożn ośc. ty lJk0, ai, nie z  przy  w ią­
zania ku wdziękom  w y szy d za ią  niedorzecz­
ność. N a gruzach sponoynych lepionek chcą 
w znosić okazałe gmachy. Ludzie zaięci ie 
dynie sobą samymi mniemaią, źe przez cndze 
cnoty swoim dodacizą blasku. Z  błędów i 
klęsk  cudzych chcą budować poapory swoim 
do's konał ościom i szc zę śc iu . O  to ż  ieft ż r z o -  
dło i powod o b m o w y .

N iech ay  m oraliści n a y g o rę ce y  y .ykrzy-*  
kulą swoie Gnotsi seiauton, (  Z n ay  f.ebie sa­
mego ) w s z y s c y  są na to głuchymi. Y /y trą -  
bienie nieobyczayności w  innych, ieft jedy­
nym hołdem, który  niosą szczątkom swoich 
moralnych uczuć. Już oni w ięcey nieznaią sa­
m ych liebie.

- G d y  M en i sz a r p a ł  s ł a w ę  Mewiego *a o c z y ,  
Kto ś z przytom nych z  lakierni doń s ło ® y  przyskoczy:  
O d  kądżeś się tak bardzo sta ł  obcym  sam siebie? 
C zy  sadzisz nam nieznanem , co m ó w isz  w  tey d o ­

bie ?
“  O! - to rzecz w c ale  inna , o d rze k ł  śm ia ło  M eni,  

N iechcę  ia  tu u p o d la ć ,  co kto m ny c e n i . , ,
N a  w ła s n e  b łę d y  z a w s z e  wzrok  sie iego ś l e p i ,  
T y l k o  .ak w ę ż  lub s o k o ł  cudze w*dzi lep iey  - 
N ie c h a y  się w ięc  p o s tr ze ż e ,  że  w za jem nie  i my 
r o d o b n ie ż  z i ego b łę d ó w  n ic  nie opuścim y.

S a t. X .  1 .  S aty ra  3
A le  ow  z  tego naym nieyszey nie odniefie 

korzyści. Jeżeli fię w szczyna mowa o lego 
wadach , daie mu to now y powod do w z d y ­
chania i żalenia fię na zepsucie i obmownosc 
świata,

C z y liż  sąd zisz, że ludzie z  umysłu i zło­
śliwości serca innych spotw arzaią, że .ak mó­
w i H oracy , lubią:

C z y n ić  sobie z a b a w ę  i  ro d za y  rzem iosła  ,
A ż e b y  ich z ł a  w o la  innym boi p rzy n io sła .

Sat, JC. 1. Satyra 4.

N ie'.Lu d zie tak dalece nie są z ło ś liw y ­
m i, lub przynaymniey bardzo rzadko. Nie­
szczęście dręczące w iększą część ludzi ieft—  
Zabawką. —  Czegóż nie czyni człow iek dla w- 
wolnienia fię od tey furyi? Niewinnym spo­
sobem wpada mu w oczy  ieg«Ł b liźn i, jego o- 
d zie ż , iego potomftwo , iedzenie, i picie, i n??-



w l o-tem, a chociaż niekoniecznie to , co iefi w a ć  liche pieniądze; pieniądze lekko mb cięz- 
prawdziwie hillorycznie, tedy przynaym niey ko zarobione, za które X ią ż k i, w ina, bonoi , 
to , ao interefluie , a zatem , co ieft prawdą przyiacioł i zdrois 'e Kupićbyj można, Iekce soLie 
efletyczną. — Prawda , źe w  naszych pode- w ażyć, lub innego z nich obdzierać niem leźy. 
dzeniach, iak nazyw aią wielkiego św iata, Źe to nie z  złośliwości serca pochodzi,
mie masz nic yn ęcey do czynienia prócz g ry  i w idzietny ftąd, źe w  w ażnieyszych rzeczach 
o b m o w y, a icżli do tego obmowa ma w  sobię zoftawuiemy sąsiada samemu sob;e n.p. 
promyk dowcipu tedy zaw sze w iecey bawi ni- (  R e n ta  potem ,')
żeli w nudne karty w y g ry w a ć  lub przegry-

J === D  O  nT  i  e  s  i  e  n  i  a .
Magiftrat Miafta C. Królewskiego Stołecznego Krakow a ninieyszym  obwieszczeniem wiado 

mo c z y n i, iż tia żądanie Jozefa Srozeckiego swoim i sukceflforow po zm arłym  Antonim Strzał­
kowskim pozoftałych imieniem, licytacya dwóch iatek rzeźniczych w  mieście Krakowie mię­
d zy  innemi iatkatni rzeźniczemt ftoiących niegdy wspomnionego Antoniego Strzałkowskiego i 
Jozefa Srozeckiego własnych , z  których iedna ryń. 37 kr. 30 ; druga zaś 125 ryft. oszacowa­
ne od tego Sądu ieft pozwolona i do iey uskutecznienia dzień 14 Lipca r. b. o godzinie 3 popo­
łudniu w yzn aczon y zoftał. K tob y  przeto miał ochotę onychże nabycia , niechay fię w  ozna­
czonym czafie znayduie. W ierzyciele  zaś prawo zafiawu nań maiący napominaią fię ażeby 
nie oczekuiąc osobnych w  tey  mierze powołań praw swoich podczas licytacyi pilnowali, iua- 
częy  ktoby fię z  swoiemi żądaniami w  czafie tym  nie zgłosił ua niego żaden w ięcey w z g lą d , 
co do szaeunkowey summy podziału miany nie będzie,

Jlrdacki.
Golimayer,
Hirschberg,

Z  Rady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.
1 n D n ia  27 M aia  1803 roku.

• ' Kozłowski.
C. K- Orząd Cyrkularny Kielecki podaie do wiadomości: źe niźey wyszczególnione do- 

iHiody mieyskie w  dniaoh wyznaczonycli prze*. publiczną licytacyią nayw ięeey offiaruiącemu w  
dzierżawę puszczorfb bedą.

W  mieście Cfięcinac-h. Propinacyia 11  I  ipca t, r. na 3 Lata od I Liftopada t. r. do Końca 
Października 1800 w  cenie fiskalney rocznie 682 ryń.

W m ieście Daleszycach, Propinaeyą 14 Lipca t, r. na tyleż lat w  cenie fisKalney tocznie 
283 ryńskie.

W  mieście Pierzchnicy. Propinacyia 19 Lipca t. r. na ty leż  lat w  cenie fiskalney rocznie 
6 o i reńskich.

W  fie ś c ie  Szydłow ie. Propinacyia 25 Lipca t. r. także na 3 lata w ęenie fiskalney rocz­
nie 403 ryńskich.

W  mieście Stopnicy. Propinacyia 1 Sierpnia t. r. na rok ieaei od X Lifionada t. r. do 
końca Października 1804 w  cenie fiskalney rocznie 789 Roń, tudzież Targow e i S.ragowe na 3 
lata az do końca Października 1836 w  cenie fiskalney rocznie 155 ryń. 8 kr. 2go Sierpnia t. r.

W  mieście Opatowcu. Propinacyia io  Sierpnia t. r, na 3 lata do konęa Października 1806 
w  cenie fiskalney rocznie 1817 ryń. 4 kr.

W  mieście Kielcach. Propinacyia ió  Sierpnia t. r. na rok ieden dp oftatniego ażdzierniką 
1804 w  cenie fiskalmey rocznie 1637 ryń*

Ochotę dzierżawienia maiący ftaną zafym  w  dniach p o w yźey  w yrażon ych  z  rana o ptey 
godzinie w  miafiach poinienionycb , o p arrzyw szy Hę lotą częs'cią ceny fiskalney p r z e d m io to ­
w i odpowiudaiącey na zakład, i dowiedzą fię o reście warunków dzierżawnych w  Kom m illyl 
cyrkularney da licytacyi w yzoaczoncy, Dan w  Kici "ach 27 Czerw ca l 803 '

M icza ', Starofla Cyrkalar.
Na przedmieściu W eso ła  tę p rzy  Krakow ie w  ulicy Lubicz znayduie fię k a ż d e g o  czasu 

ńo sprzedania dobrze zabudowany dom pod N r. 20T fioiący, w  którym ieft T 'lz^ mieszkalnych, 
kuchenna Iż.bR  obszerna kuchnia , piw nica, i śphfłllerz , tudzież obszerny podw órzec, ogro*
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i grunta na jeden korzec w yfiew u K tob y go sooie ży czy ł n ab yd ź, raezjr fię do właściciela i
\v tymże domu mieszkaiącego, udadź.

Per Magiftratum Tarnoviensetn omnibus quorum interefł notutn redditur domum olitn 
Georgii Sclunid &  superftitis vidua? Annae Schmid proparte iigneam, proparte muratam in ipso 
Circulo Urbis Tarnów sub Nr. Consc. 103 di tam erga ftatutum fisci prstiuin 5000 fl. Rb. ad itj- 
ftantiam superviventis Condominae Annte Schmid publics haft* exponendam ab inftantia hseradi- 
tatem fatis Georgii Schmid derelictam pertractante, iignator a Magiftratu Tarn®vienfi decisen* 
extitifle.

Cum 10 ordine licitationis publicse afifumendae tres termini & quidem pritnus pro dle 30 Jurni 
alter pro die 29 Ju lii, poflremus pro die g t  Augulb 1803 prtefei extenr

Omnes igitur bance domiłin emend* cupidi erga solutioneir medietatis prsetii port 6 h ebdoma- 
das ab obtenta Civili pofleffione Aurhore Prastore emptse domus numerandas , allecurationemc(J 
alterius medietatis prastii super eadem domo , praefi:ationemque legaliuui nsurarum per J l s  eo usq; 
donec partialis au. rotalis capitalis siimmae exe!utio erga trimeftralem avisationem prmcećendatn 
pro neceflitire maflte Georgii Schmid ab hocce juditio decernetur, supra dictis terminis hora 10 
matt: eoram eateu|S delegata commiflione rite compareant , unaaue eidem 10 pro 100 Vadium 
depomat.

Cćeteruąj omnes emend. cupidi inviantur ad gremialem Regiftraturam & iCaflam Civicam , 
expriori Mblijuas licitationis Conditiones expofteriori Onera ex hacce lapidec omni anno prteftan- 
do fibi uotas reddent. Tarnovi® die 14 Mail iS^o*

Lubojem ski, consul. #
G n iew uszew ski, s)nd.

M igifłrat O .K . Miafra Stołecznego K rak o w a , ninieyszemi wiadomo c z y n i, Iz na żądanie 
C .K . sądu szlacheckiego Krakowskiego licytacya domu po niegdy Fiiippie W alter de Krcneg 
na Kazimurzu pod Nrem 6x leżącego zł. ryń. u 8 4  oszacowanego na uspokoienie P. W o y c ie -  
cha Rejpera w summie zł. poi. 200'c, z prow izyą i w ydatków  prawnych do zł, ryń. 23 kr. 17  
przyznanych dnia 7 Lipca r. b. o godzinie 3 popołudniu tu w  sądzie odprawiać fię b ęd zie, 
ktoby przeto miał ochotę onegoź nabycia niechay sobie warunki sprzedarzy w tu teyszym  re- 
giftrąmrze p rze y z rzy  i na oznaczonym w y ż e y  czasie znayduie fię.

W ierzyciele zaś prawo zallaw u nań nłaiący napominają fię, ażeby nie oczekując esoDnyck 
w  tey mierze powołań praw Swoich pod czas licytacyi pilnowali, inaczey na tych ktorzyby 
fię z pretensyami swoiemi w  czasie licytacyi nie zgłosili, żaden więoey w zgląd co do podzia­
łu szacnnkowey summy miany nie będzie. Summy zaś zaftawne k tó rzyb y  w ierzyciele przed 
czasem umewtonego wypowiedzenia przyiąę cdm ow ii:, kupiciel na częśc szac«nkową przyiąę 
winny m zoftanie.

D rdacH .
Gollmaver.
Aob. de Rangftein.

Z  R ady M agistratu C. K . M iasta Stołecz- Krakowa.
D n ia  27. M ata  1803.

Kozłowski,
Magiftrat Miafta C .K . Stołecznego Krakow a ninieyszemi wiadomo c z y n i,  iź  rze czy  ru­

chome w  złocie, srebrze, sukniach 1 domowych sprzętach po zmarłym W oyciechu Nawar- 
skim pozoftałe dnia 6 Lipca r. b. o godzinie 9 ranney poczynaiąc w  kamienicy pod Nrem 379 
ną ulicy Żydow skiey sprzedawane będą.

K tob y  sobie ży c z y li Co nabyć nja fie na ozaczonym czasie i mieyscu znayd«wać. 
D rdacki.
Gollrnayer.
HirscJiberg.
£ohlberg.

Z  Rady M agistratu C. K. M iajła Stołecznego Krakowa.
D nia  3. Czerwca 1803.

Plinta.
Magiftrat C .K . Stołecznego Miafta K rakow a G alicyi Zachodniey, Jerzemu Fataki i Ada­

mowi G zergc , ain ieyszym  ®bwieszcaeniem wiadomo cz y n i, iź ftoża Elżbieta de K urty Fesz-
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karowa swoim i małoletnich M aryi Teodora i A n ad azy i Peszkarow imieniem 11 tuteyszego M a- 
gidratu Krakowskiego przeciw  niem o zwrócenie na nowo spraw y względem 24,432 zł. ryń. 
10 kr. przeciw ko W yrokowi przeszłego sądu W o y to w sk o  Ław niczego Krakowskiego dnia 9 
Stycznia 1794 i n ayw yższego  C. K . appellacyynego Trybunału pod dniem 2 W rześnia 1796 
roku zapadłemu ,  żałobę podaw szy o sądową pomoc co sprawiedliwość wym aga dopraszała fię.

G d y  zaś M agidrat tuteyszy dla niewiadomego ich pomieszkania m ieyśca, albo wcale w  
O .K . dziedzicznych kratach nieznaydowania fię pozw anym  tu bęaącego adwokata O. P. D . 
Liebicha z  ich niebespieczeńftwem i kosztem za zadępcę podanowiP, z  którym zaczęta sprawa 
podług udaw y. sądow ey dla C. K . kraiow  przepisańey prowadzona i rozsądzona będzie, prze­
to uinieyszemi w  tym zamiarze napominała, fię ażeby wczasie przyzw oitym  to ied w  
dni 90 albo sami ftaneli albo zaftępcy uftanowionemu , leżeliby iakowe mieli prawne do­
w o d y  wcześnie przesłali albo nakoniec innego któregokolwiek pełnomocnika obrali i tutey- 
szemu sądowi oznaym ili, zgoła dosownie do przepisów tych p rzy łożyli prawnych szrodkow , 
któreby kn sw ey  obronie naypotrzebnieysze u p atryw ali, ile że przeciwne z  swego spóźnie­
nia zapaść mogące skutki, sobie samym przypisać będą pow inni, tak bowiem opiewaią prze- 
pisane dla C . K .  kraiow prawa.

Gollmayer.
Lichocki.
Krzyżanow ski. 

Z  R ady M agiflratu C. K. M iafta Stołecznego Krakowa.
D n ia  i r .  M a rca ' 1803.

Kozłow ski.
Magidrat miada Cyrkularnego Końskich ninieyszym Edyktem w szyd k im  powszechnie 

obw ieszcza, iż w  drodze E x e k u cy i, tureysszego mieszczanina Jędrzeia Rudyka Kamienica o 
Jednym piętrze sub Nro. 137 w  ulicy Piotrkowskiey leżąca z  wszelkim przy  tey znayduią- 
eyin fię zabudowaniem, i ogrodem , drzewami owocowemi zasadzonym , która ied otaxow a- 
na z ł.  poi. 18,000 przez publiczną licytacyą na ratuszu tuteyszy m dnia 13 Lipca r. b. o godzi­
nie 10 zrana n ayw ięcey daiącemu sprzedana zodanie. Chęć 'mającym kupienia wolno ied  
Jrondycye w  tuteyszey Regidraturze znayduiące fię przeyrzec , lub też odpisu tychże żądać.—  
W  Końskich d. 13 Junii 1803.

‘Jan Zaborowski, prezes.
M . Ka todzieyshi, sekr.

M y  niżey podpisani Kahalni Synagogi Miada D zikow a w  C yrkule Rzeszowskiem Gali- 
cy i "Wschodniey leżącego, przenosząc pożytek publiczności, nad mniemany w d y d  przez nie- 
rodropność naszę zaciągniony, przyznaiem y fię szczerze do błędu w  roku przeszłym  popeł­
nionego z  okazyi rozniefionych baśni przeciw zbawiennemu i tak potrzebnemu dla - ludzkości 
w ynalazkow i ,  iakim ied Szczepienie K row iey O spy. —  D ośw iadczyliśm y w prawdzie na 
dzieciach naszych w  Liczbie 70 nayszcześliw szych skutków tey  O peracyi, którą pracowity i 
dobroczynny Doktor JP. R eyfs zodaiący p rzy  J W , Hrabi Tarnowskim dziedzicu D zikow a 
ręką swoią zaszczepił; ale tym mocniey uczuliśmy dratę reszty pozodałych ukochanych dzia­
tek naszych, gdy te dla iakiegoś pogardzania c z y li niezupełnego zaufania w { V accinie) roku 
przeszłego ukryw aiąc przed JP. Doktorem , w  tym  roku przez ospę naturalną ludzką w  mie­
siącu Marcu i Kwietniu grafiuiącą, widzieliśm y daiące fię offiarą śmierci, kalectw a, lub nie- 
dołeżności, jakoż z  60 zarażonych 20 nam zm arło , dwoie na zaw sze kalęki, a 38 przechoro- 
w a ło , nie bezoszpecenia tw arzy , i dotąd słabości trwających. Dziatki zaś nasze Vaccinowane 
w szy d k ie  zdrowe i wesołe bez żadney alteracyi wpośrod tey iadowitey choroby znayduiąc 
s ię ,  z jednych naczyń jedząc ppiiąc obok sypiaiąc, niech każdemti służą za dowod iak w i­
nien błogosławić Opatrzność zk ten wynalazek , i z iaką ochotą ma fię brać do tego środka ®- 
calaiącego naydroższą rzec^ , iaką posiada, własnych potomkow «drowie.

D nia 10 C ze rw ca  1803 roku.
Samuel Fincenfel.
A lexa n der Anfang.

(L .S .;

(Przy dzifieyszey Gazecie znayduie ft§ drugi dodatek.)
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  Krakowie dnia 3. Lipc* J803.

d o n i e s i e n i a .

Magiftrat Miafta C. K . Stołecznego Krakowa ninieyszym  obwieszczeniem wiadomo czyn i, 
iź  do 11 pod Nrem 256 na G ołębiey ulicy ftoiący P. Michała Sroczyńskiego w łasn y zł. ryń, 
4904 kr. 35 oszacowany na rzecz prawem pokonywaiących dziedziców  zmarłego niegdy Pa­
w ła P aszyca, na zaspokoienie suftnmy 43,431 zł. poi. z  p row izyą potrąciw szy 26,709 zł. pal. 
na kapitał odebrane dnia 14 Lipca r. b. o godzinie 3 po połndniu iako 2 licytacyi terminie 
sprzedawany będzie z  tym warunkiem , iż kupiciel onegoż przewiedziony dług w raz z pro­
w izyą  i prawnemi wydatkami wprzód fię porachować maiącemi, w  dniach 14 od czasu licy- 
tacyi rachuiąc do depozytu sądowego z ło ż y ć  będzie obowiązany,

K a żd y  więc nabycia onęgoź chęć maiący niechay fię na oznaczonym czafie w  tuteyszym  
Sądzie znayduie. "W ierzyciele zaś prawo ząfirawu nań m aiący, napominaią s ię , ażeby nie 0- 
czekuiąc osobnych w t e y  mierze powołań praw swoich pilnow ali, inaczey ktoby fię w  czafie 
licytacyi z swoiemi żądaniami nie zgłosił-, żaden w ięcey na niego co do podziału szacunko- 
w e y  summy wzgląd- miany nie będzie, summy zaś zaftaw ne, których by może w ierzyciele 
przed czasem ułożonego wypowiedzenia odebrać nie chcieli, kupiciel na część szacunkow ej 
summy na siebie p rzyiąć obow iązany zofłanie.

Ż  R ady Magifłratu C. K . Miafta Stołecznego K rakow a.
Dnia 27. Maia 1803.

Kozłow ski.
Magiflrat Miafla C.-K. Stołecznego Krakow a ninieyszym obwieszczeniem wiadomo czyn i, 

l i  kamienica tu w  Krakowie pod Nrem 379 na ulicy Ź yd o w sk iey  ftoiąca zmarłego M^oycie- 
cha NaWarskiego i K atarzyn y małżonków własna z ł. ryń. -2000 oszacowana dnia 27 Lipca 
r. b. o godzinie 9 zrana przez licytacyą sprzedawana bedzie.

K toby przeto miał ochotę oneyże nabycia niechay (ię na oznaczonym czafie tu w  sądzie 
znayduie, w ierzyciele zaś prawa zaftawu nań maiący napominaią fię'-, ażeby nie oczekuiac o- 
sobnych -w tey_mierze pow ołań, praw swoich pilnow ali, inaczey na tych którzyby fię z  
żądaniami swemi w  (czafie licytacyi nie Zgłosili, żaden w ięcey  co do podziału szacunkow ej 
Summy w zgląd miany nie będzie.

Drdacki.
Golmaycr. *

UtFStlłbćręr^ »
Fohlberg,

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
D nia  3 Czerwca i 8°3- roku.

. . . .  s  Kozłowski.
N inieyszym  .każdemu wiadomo fię cz y n i, iż propinacya miafia Opoczna, którey dzier- 

iwa oftatniego dnia mieliąca Października r. b. kończy fię dnia 9 Sierpnia r. b. z rana o godzi­
nę 9tey przez publiczną licytacyą na Ratuszu Opoczyńskim  na trzy  po sobie naflępuiące lata 

Lifiopada r, b, aż do oftatniego Października j 806 nay więcey dającemu w  dzierżawę p«*

-i



szcza** będzie. Pra»tlu:n! fisci 1033 z ł.  ryń, ro cw ie  w y n o si, r a c z y r  cbfć-dąerząwfem a ms£ 
.ący na terminie i miey§cu w yzn aczonym  opatrzyw szy fię ,iotą częścią pnetii fisciJnązakład, 
ftanąć jjfaią, gdzie im przed licytacyą "aalsze warunki dzierżawne oświadczone będą.

Dan w  Końskich dnia 6 Gze-w ca 1803.
W  Niehytności J J F . Siarofly Cyrkularnego.,

JF. S fk o ra , Kommijjarz Cyrkularny.
Z  Strony C. K . cyrkularnego urzędu Korneckiego każdemu wiadomo fię c z y n i, iż  p rz tz  

publiczną licytacyą dnia 30 Lipca r .b . w  Jędrzejowie odprawiać fię maiąca, propinacyd jnia- 
fia jędrzeiow a na trz y  lata od ig o  Liftopada 1803 aż do o(tatniego-Października igoó  w  dzier­
żaw ę puszczeaa będzie. Prafetiuni fiscl * ł .  ry ń. 50J' rocznie ! w ynosi • i każdy dzierżawieni 
«hęć maiący przed zaczęciem Iicytacyi iotą częśc prietil fisci na zakład zaliczy ć powinien.

Dau w  Końskich dnia ro C zerw ca 1803.
ł P  N iebytności ffW . dtarojly Cyrkularnego.

F . Syk ora, Kommijjarz Cyrkularny.
Z  Strony C. R . cyrkularnego urzędu Konicckiego, ninieyszyir każdemu wiadomo Gę czy-' 

a i , że propinacya miafta M a ło g o s z ć z a n a trz y  lata od Igo Liftopada 1803, aż do oftatnitgo 
Października 1806 przez publiczną licytacya dnia 27 i^ipca r .b .  w  Ma* ogoszezu odpra­
w iać fię maiąoą w  dzierżawę puszczona 'będzie. Pra-mum fis ę ', czyli plerws ze w yw ołanie 
wynosi*na rok z ł. ryń. 219 zatym  ma trzy  lata z ł. ryń. 657 i k a żd y  chęć m aiący dzmrźawle- 
ę ia . przed licytacyą  lotą część praetn fisci na żahład za liczyć powinien.

Daa w  Kańskich dnia 10 C zerw ca 1833* .
W  N iehytnofci J W . Starojly Cyrkularni go.

F . Sykara , Komtntjjari Cyrkutam y. ^  ,
C . R . sady szlacheckie Krakow skie G alicyi zacbodniey oznaymuią tym EdyKtem X ię -  

tlzu Józefowi Bsffeltowi: że P . Marcin Mafoński u sądów tych w  sp ra w ie —  o preteńsye czy li 
o summę 4,474 z ł.  pęk .8  4 gr. z  prow izyą i kosztem praw nym — 'wnfesioneś żałobę na nie­
go podał,, i u pomoc sądu , ile sprawiedliwość wym aga prosił.

G d y  zaś sądy te , iie maiąc wiadomości gdzie 011 zoftaie , lub c z y  wcale w  C  K . pau- 
flwacb dziedzicznych znayduie l ię ,  ieT»«ż-v-Xiędzu Józefowi Raffeltowi, adwokata tuteyszego; 
P . M ęcińskiego, .z ieg o  sźkodą i iego kosztem zafjtępcą poftanowiły , y. którym  preces ten 
itosownie do uftaw y sądowey na C . R . pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie 'fię i 
ukończony będzie; on przeto Edyktem ,ninieyszym  tyir końcem upomina fię: ażeby wcapsie le­
szcze przyzw oitym  sam - ftanął, i Exc«*pcy ą swoię w  przeciągu 90 dni tutay podał; aloo leżeli iakie 
xna prawa swego d o w o d y , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego 
sobie patrona o b ra ł, tego/ sądom tuteyszym  w ym ien ił, i podług przepisu,tych srzedkow  pra­
w a  u ż y w a ł , które do sw ey  obrony za nayskutecznieysze osądzi; gdyż w przeciwnym  razie* 
wszelką niedogodność z  zaniedbania w yniknąć mogącą samby sobie , podług opiewu C . F  
jpraw, przypisać b y ł winien.

J o z e f  de N ikorow icz. .
J o z e f  de Cronenfds S . P . B .  Kawaler.

Ghrajłiański,
Z  Rady C- K. Sądów Szlacheckich G alicy ' zachadnuy.

: W Krakowie Juta 4 M ata  jS<>3.
bubna.

C. K. sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi zachoaniey uwiadomiaią ninieysz.ym Edyktetu 
w szyftkirh  , którym by o tym wiedzieć należało, iż  fibsownie do' proźby P. Jozefa Fiederc- 
więea licytacya części dóbr M atczyna w  cyrkule Lubelskim leżącey du pozoftałego naiątku 
po ^marłym Rurczew iczu nateżącey za 121*01 z ł.  ryń. 40 kr. sądownie oszacow aney, na za­
spokojenie przysądzoney summy 41,656 z ł, pok 15' gr. w ygraney na dniu dzilieyszym  po­
zw ala  f ię ,  i końcem przedfięwzięcia teyże Iicytacyi termin na 29 Sierpnia r. b. o godzinie 9 
zrana w fu te y ,zv c h  ąądacb nitanaw-a fię , a to p®d naftępuiącemi warunkami,

T.md A b y  licyM iący Ioią część erny fiskalney w czafie maiącey b y d ź  przedfięwzietey Ii- 
*yracvi za wadium z ło ż y ł. '

udo A b y  summę C310 czor. zł. sposobem zab aw n ym  na dobrach na sp-zodaż W ^itawio- 
uych znaydu;ącą fię w złocie , każdy czerw on y z ło ty  po z ł. 'po*. 18 rachwi^ piaweni pokoi 
uyvraiąoeiau, baz żądania bouińkacyi naprzemw tnaflue* w ypłacił.
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gfio A b y  fla Gałą summę pf2»Zi'cyta#yą wyp3dłąrw  dniach'E4 ou naftępuiącego dnia f;a, 

B c jia b y il  iako też 5 codo  wspemnionego gatunka w  pop^zeuzaiącey k o n d y c y ., doftarczciącf 
kaucyą z zaświadczeniem regenta z ło ż y ł ztem  dodatkiem, iż *ia każdt sądowe rozrządzenie* 
lub całą snnmę' lub też częśe iey  podług w y p a ś ć  mającego w  tey mierze ro zk azu ,za  trzech 
ńiieliccznyui w ypo wiedzeniem, zapłacić b y ł gotow.

P rzyw ołuią  Vię też w s z y s c y  na rzeczoney części w si Ma/cryna bezpieczeńftwo mający* 
kredytorow ie, aby na., w yzuaczonym  dniu 29 Sierpnia r. u. o godzinie 9 zrana teiminie 11- 
eytaryi nie oczekując osobnego uebie w ezw an ia , znaydowali f i ę , gd yż nie zgłaszaiąoy fię na 
tym że ttrminie, ani naprzeciw kupującemu lub n abyw cy tych-dóbr, ani też do samych dóbr 
prawa w ięcy  nie m aią, lecz swego zaspokoieuia z  sunr.iy sp rzed arzy , lub też z n r s g o  nias- 
sy  roaiątku posznkiwac muszą. — W reszcie  zoftawuie fię wolno każdemu chęć kupieuia ma­
jącemu dzieło detaxacyi w  sądowey regiftraturze lub też p rzy  saaiey lic y ta c ji zobaczyć;

G<)iafz"wxhi. ' ^  ^ .
Jf'rabetz,
M iinch,,

Z  Rady C. K. Sąd Szlagi: Lubel: Galicyi Żachodniey  
, ’  ' D an w Lublinie 26, M a i a 1803*

Klimafcewski.
C  K . S a iy  szla checkie L ub elskie G a licy i Z a ch o d n iej uuriadoniiaią n in iejszym

E dyktcm  JJ. b’ iJ- Stanisław a D-ałcchowikiego , Stani -ława i  Jana M ałachew skich
b*wp,i, M p h n łi* i Jozefa  X z a t  Lubom irskich  . Ludw ika Tyszkiew icza , Karoliny z Ko- 
eieiów  R a dziw iłłow a  , A .exan'dra R o cie ia , A n ton iego O sk itrk ę , F ra n ciszk a , S ta n is ła ­
w a i  Konstantego JflsKicti-.— I i  Jan G liń sk i przeciw ko n im , o r a iJ J  KR, Jacentem u M a ­
łachow skiem u  , K utałzyui z D zia ły ń sk ich  M a ła ch ow ski, m ałoletnich po zm arłym  A r  • 
tonirn M ałachow skim  Opiekunie , K oieta n ow i, i  Janowi Kontcm u Swidzinskirn wreseie 
Alcxandr<>wi X e iu  Lubomi) sk iem u — *» punkcie 1ÓSS9 P°ł- 2 p r o w iz ją  i  expcr.sami 

prn-unend -=*- Jo A.idju, tu te jszy ch  żałobę p ed a ł, i  pom ocy sadow ej doprttszał się.
G dy za ś  tez Sądy d ix  ich zam ieszkania niewiadomego , im tu te jszeg o  sadowego 

adw okata Rana Katyńskiego za obrońcę z ich szkodą i niebezpieczeństw em  u sta n o w iły , 
X którym to z Snrawa ro zp o częta , podług przepisanego dla G i l l io j  i  J Łacho d n iej sądowe 
go porządku , prowadzona , i ukończona będzie ; napominała się oni n in iey siy m  E dyk-  
tem  aby w  90 dniceh do o ćc o w icd ii stau i i i  się  , i  ustanowionemu, dla siebie obroń­
cy dokumentu sw e oddali , lub innego sobie patrona o b ra li, i  tego sadowi w ym ienili 
i  oraz tych podług prawu używ ali krokow, k io re się d- obrtriy sw ej śiprawj peżytecz-  
nami by d i  zdaia. gdyby bowiem tego nicuczy m l i , * stu a zaniedbali sprawę', sam iby sobie 
szkodę m ozc iaką stąd  1 eyniksiąrą przypisać w inni b y li„

D an w Lublinie- d. a* K w ie tn a  1803. roku.
/ Gc łafzewski.

purtsrher.
Iried ertha l.

Z  Rady C. K. Sądów Szlach Lubelskich Galicy Zacfad-
Klim aszewski

Dnia 18 Lipca t. r. w C. R . Gubernialney D yrękeyi expydytow ey dwie partye fiarych 
tiaylardziey skł.idownikoin tabakowym zdatnych częścią1 oprawnych częścią nieoDrawnych 
x iąż eh szkoliły cb , x  których partya 2 cetuary wiedeńskie, a druga >i ćet. wied. 20 fun. w aży , 
nay w ięcey oliaruiącemu sprzedane bedą.

Ceua fiskalna od cetnara 2 ryfy w y  no fi. K ażd y  ochotę kupienia mający przed jcytacyfc 
lotą  część ceny fiskaląey n? zakład z ło ż y ć  powinien, kroren rym , co lię^przy Jicytacyi nieu- 
trz y n a ią , powrocone, a nay w ięcey ofiantiącemu w  zapłacie p r z y ję ty  zoftanie.

D m  w  K rakow ie dnia 24 Czerw ca i8°3-
Z  C. K . Zachodniogalicyyskiey dyrek^yi gobermal. expeu’y to w e y . 

jFran. Antoni Tfaljt am , C. A  L zp e d y t. g-uber, przełożony.
C . K. Urząd cyrkularny Sandomirski podaie do w iadom ości, że naftępujące dochody ' 

K roi. tniafla Sandomirza na trry  po sobie nafiępuiąct lata poczyuaiąc od 1 Liftopada t. r. na 
uhi 1 i ł> Sierpnia ti r. w  Sandourirskiey kanceilaryl m ągifiraiow e, przez iicytzcys w- dzier- 

awę wypuszczone zodaną, a to;



X. Czopow e od trunków pospolitych Kramy podratttszn?
w  cenie fiskalney - 2200 R. —  K r. 6, pod Nrem: I. detto 1 9 ------------

2. Czopow e od wina detto 1 5 0 -------------7. —  —  j[ , ^etto 2 1 — 45 —
3. M iarowe i wagowe detto I g 2  —  g —  —  l it .  detto 24 —  15 —
4. Targow e i drągowe detto 2 5 5 ------------ 9. —  —  IV . detto 24 —  30 —
5. P rzew óz - detto 1 6 1 ----- 7 - —  1 0 . —  —  V . detto 22 —  45 —

Ochotę dzierżawienia mający mogą resztę warunków arendowtivch p rzeyrzec ' W raagi- 
flracie Sandorairskim, i powinni opatrzyć fię zakładem dziefięciosetnym.

W  Saudomirza 15 Czerw ca igó g .
Lakupich , ftarofła cyrkularny.

Z  Strony C . K .  Guberniutn G alicyi Ząchodniey.—  P rzy  Magiftracie regulowanym Kroi: 
iniafła wolnego.Lublina zaw akow ał urząd K aflyera mieyskiego z  rocznym  solarium 400 ryń. 
połączony: zaczym  w zyw aią  fię ochotę dofłapienia go lnaiąey, ażeby w  przeciągu niedziel 6 
udali fię proflo do C. K . Rządów kratow ych i prożby swoie opatrzyli .nietylko ppwnemi za­
świadczeniami buchalterycznemi o poliadaniu gruntownej’- umieiętnfości rachunkowey i.manipu- 
lacyi kaflalney, alp także dow odem , że są w  (tanie złożenia na kftucyą 800 ryń. w  gotowiznie 
lub w  porękoyńii. Dau -w Krakow ie 7 Czerw ca 1803.

Hrabia Sedinicki.
Podaie się do wiadomości , że. Sierpnia Propinacyia mieyska radomska ua trzy  la ta , od 

I  Liftopada 1803 do końca Października 1806 w  mieście Radomiu w  cenie fiskalney .5310 ryń. 
tudziesz tuteysze moftowe z kramikąmi chlebowemi pod bramami i na rynku będącemi na tenże 
sam czas w  cenie fiskalney 150 ryń. przez !icy tacy ią 'w  dzierżaypę wypuszczone zoftaną. 
Z a czym  ochotę dzierżawienia maiący dnia pofianowionego o 10 godzinie przed południem na 
ratuszu mieyskim ftanąc, i resztę warunków przeyrzec nąaią. Ć . K . Urząd cyrkularny. W  
Radomiu 8iTo Czerwca 1803. /

Baron de M andorf, fiarofla cyrkularny.
C. K . Sądy Szlacheckie Krakowskie G alicyi Ząchodniey wiadomo czynią w s z y  fik im któ­

rym  o tem wiedzieć należy: że P. G rzegorz Szurtniński dnia 13 Kwietnia 1799 roku w  W iosce 
Jadownikach cyrkule Sandomirskim umarł. G d y zaś C. K . Sądom jmteysz-ym. sukcefiorowie 
iego nie są znaiom i; W zyw aią fię^Edyktem ninieyszym w s z y s c y , którzy prawo-iakie do dzie­
dzictwa maiątku ś. p. G rzegorza Szurmińskiego mieć rozuinieią: ażeby deklaracyą względem 
obięcia lub zrzeczenia dziedzictwa do C. K . Sądów tuteyszych podali. Uwiadomiaią fię o ra z, 
że (losownie do §. 623 Części 11. Prawa C yw iln ego , zafłępca maffy w  osobie Pana Adwokata 
H ołow ki ztąd ieft iifianowiony. W  ̂ 'Krakowie dnia 8 C zerw ca 1803.

/łozefde Nikorow iez. 1 1 • •
j o z e f  de Cronenfels S. P. R . Kawaler.

ChrajUański. [.Z  Rady C. A. Sądów Silach. Kraków. Galicyi Zachód.
, . Bubna.

C. K. Sądy S zla checkie Lubelskie G a llicy i Ząchodniey oznaynw ią tym E dyktem  
R ana M ich a łow i Poswiatowskiem u , J  Pani F ra n ciszce z Poswiato-wskich Mochaiskiey 
i  y in a s ttz y i  M  a li.no wskiey  , ze Al< xatn ser i  E lżb ieta  W asilew scy m ałżonkow ie p r z e ­
c in k o  nim i  krydzie Jozefa N ow ickiego  ,  tudziesz ła n  te emu i  Xaw erem u Po/utiitow - 
skini , Teressie z  Pojw iatow skich Kroknw skiey i  Jozefow i JFinogrcdzkłem u , a szcieg ól-  
niey iego (Jyęu Ignacemu W inogradzkieinu w spraw iz zapłacenia summy 1 zóóó i ł .  p o i. 
x  prow izyą żałobę pod . l i  i  o pom oc Sądu degras za li się. "

i  G dy za ś Sąd tu tey szy  dla niewiadomego ich m ieszk a n ia , im tuteyszego sądowego 
tdwokata J Pana Zarańskiego z  ich  szkodą i ir.h koszte-n Zsstęocą postanow iły, * którym  

JProces ten p o dłu g  przepisanego dla Galla: Z a ch : porządku sadowego rospocznie s  ę i  u  . 
kończonym  zostanie przeto oni ninieyszym  Edyktem : napominała się ażeby na dzień  18 
Sierpnia  igOg o godzinie  9 ranney albo się-sta w ili  , i w yznaczonem u obrońcy dowody  
sw oie o d d a li , albo innego, obrońcę o b r a li ,  tego Sadow i temu w ym ien ili, zgoła ty ch  
srodkow  Prawa używ a li  , które do obrony swey spraw y za nayskuteczn ieysze osa n a  , 
gdy tego nieuczynią i  sprawy sw iey  zaniedbała szkodę z ła d  w ynikłą sami sobie  
p rzy p isa ć będą w inni D an w L u b lin ie  dnia 31 go. K w ietn ia  1813.

G ołaszew ski. y  >'■ •
de Weinling.
AluncĄ, g  R ady C ,K , Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód,

L d in m u w ik u


